
numeru 10 groszy

■ CENY OGŁOSZEŃ: I
Za wiersz milimetrowy przed jj 
50 groszy, w tekście 55 gr.,j 

- z a  teksietn 25 gr. O glosze-j 
|n ia  tabelaryczne 50 proc., a | 

świąteczne 25 proc, drożej.! 
Drobne ogłoszenia po 5 — j 
10 groszy za wyraz, Naj-! 

mniej 1 zi. f
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Długoletni Przew odniczący Rady N adzorczej Miejskiej S zko ły  D okształcającej
zmarł dnia 6 lutego 1928 r.

Społeczeństwo ! młodzież ponosi w zmarłym działaczu na polu szkolnictwa zawodowego niepowetowaną stratę.
Cześć jego pamięci t
Łączymy wyrazy współczucia dla rodziny zmarłego.

Rada Nadzorcza i Rada Pedagogiczna 
Miejskiej Szkoły Dokształcającej.

Rok III. Nr. 32 .
H B M B n m M B n n a fli

Sosnowiec, czwartek 9  lutego 1928 roku.

Prenumerata wy - 
nosi m iesięczn ie

zł. 2.00
I Adres redakcji i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- l 
fon 4-97, telefon mieszkania j 

I redaktora 6-92, telefon redak 
cji noennej i drukarni 4-94. \

demokratyczny mm niezależny.

ot z  o

•>—« NJ 
fO -C3

£

Od poniedziałku 6 lutego

Bohaterowie ©gola
Najpotężniejsze arcydzieło na cześć cichych n eznanych 

bohaterów ognia.
Dla członków straży ogniowych bilety ulgowe, za okazaniem legitymacji.

W czwartek 9 lutego

Ta która odmówić nie może'
10 aktów, pclnycli pikanterii i brawurowego humoru. Z za kulis dzisiej­

szych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem charlestona.

Wkrótce: „Dekabryści". *

Tragiczna noc poślubna.
Specyfik gdański s ta ł się powodem  fragedji i katastrofy .

LWÓW, 8.2. Ubiegłego tygodnia 
odbyt się ślub pana C., prokurzysty 
wielkiego banku z  panną Heleną R, 
córką bogatego ziemianina. Ponie­
waż pan C. przekroczył już dobrze 
czterdziestkę i czuł swoja, fizjolo­
giczną dysproporcję wobec młodziut­
kiej, bo 18 letniej dopiero żony, więc 
postanowił pomóc sobie w nocy 
powitalnej ogłaszanym przez droger­
ię gdańską specyfikiem.

Gdy na drugi dzień po ślubie 
państwo młodzi nie opuszczali do 
popołudnia sypialni, w której pano­
wała niepokojąca cisza, służąca po­
wiadomiła o tern rodzinę młodej żo­
ny, która, przybywszy ńa miejsce, 
kazała ślusarzowi otworzyć sypial­

nię. Tam znaleźli młode małżeństwo 
w stan.e zupełnie bezprzytomnym, a 
zawołany lekarz skonstatował cięż­
kie zatrucie, i to właśnie z Gdańska 
sprowadzonym środkiem.

jest rzeczą wprost niezrozumiałą, 
dlaczego pan C. i żonę swoją po­
częstował tern fatal nem lekarstwem.

Obu nowożeńców przewieziono 
do szpitala. Stan ich bardzo ciężki 
Od paru dni zabiegi lekarskie nie 
mogą ich przywrócić do przytom­
ności, On wpadł w silną chorobę 
nerwową, której wynikiem może być 
obłęd. W każdym razie zdrowie obu 
nieszczęśliwców jest podkopane na 
długie lata,

Pożyci a 59 mil onów funtów szter- 
lingów dla JugOsławji.

B1AŁOGROD, 8, 2. (wł.). Wegług 
don esienia białogrodzkiej »Prawdy« 
jugosłowiański minister finansów 
Bogacili Markowie, który powrócił 
z zagranicy, miał ^doprowadzić w 
Łono, n e w pertraktacjach z grupą 
Rotsz)iJa do realizacji pożyczki 
w wysokości 50 miljonów funtów 
szter.ingów.

Lotnik H in d er w  R zym ie.
PARYŻ, 8. 2. (wł.). «Petit Parl- 

sien» donosi z Rzymu o przybyciu 
lotnika angielskiego Hinclera który 
podjął się raidu Londyn - Australia 
na aeroplanie lekkiego typu.

Nowy mord kapturowy 
czarnej reichswery.

BERLIN, 8. 2. (wł.) W miejsco­
wości Gre'nfenhagen na Pomorzu 
policja wykryła, na podstawie ano­
nimowego doniesienia, mord, któ­
ry według poszlak pozostaje w związ­
ku z taiemnemi mordami kapturo- 
wemi czarnej reichswery. Władze 
r - podstawie otrzymanego donie­
sienia wykryły w podanem miejscu 
trup robotnika Smitta.

Statek pastwą pożaru.
LONDYN, 8. 2. (wł.). W dokach 

londyńskich spłonął statek Trevillcy, 
naładowany cukrem. Szkody znaczne.

Sensacyjne aresztowanie w Katowicach 
KATOWICE, 8. 2. Z rozporzą­

dzenia prokuratora aresztowany zo­
stał kierownik związku kas chorych 
na woj. śląskie Firschke, kandydat 
na posła z listy niemieckiej, stwier­
dzono bowiem brak w kasie kilku­
dziesięciu tys. złotych i wiele in­
nych nadużyć.

Zamachy rewolucjonistów 
w Meksyku.

MEKSYK, 8. 2. (wł.). Rewolucjo­
niści usiłowali zniszczyć w niedzie­
lę w pobliżu Guadalaiara pociąg pa­
sażerski przez wybuch dynamitu, 
Zniszczeniu uległ jeden wagon. Sa­
moloty rządowe rozproszyły rewo­
lucjonistów,

Prasa donosi, że • #*
— Zagadkowa s p r a w a  eks­

plozji materiałów wybuchowych na 
stacji kolejowej w Rzeszowie przed­
stawia się w świetle urzędowego 
sprawozdania następująco;

Dochodzenie policyjne i kolejo­
we ustaliły, że eksplozja nastąpiła w 
jednym z dwóch wagonów w któ­
rych znajdował się ładunek 18.000 
kg. dwusiarczku węgla w 64 becz­
kach blaszanych* nadanych w Hern- 
burgu. Oba wagony szły do Kijowa 
jako przesyłką tranzytowa. Na tele­
graficzne zlecenie władz zatrzymano 
wczoraj w Zdołbunowie dragi oca­
lały wagon, celem komisyjnego zba­
dania zawartości Dwusiarczek wę­
gla jest jednym z najłatwiej ulatnia­
jących się i palnych płynów, przy- 
czern w stanie gazowym jest w wy­
sokim stopniu trującym dla ludzi. 
W czasie wojny światowej używany 
był przez Niemców jako część skła­
dowa pocisków trujących. Olbrzymi 
transport tego rozczynnika należy 
traktować jako transport materjału 
wojennego, w każdym razie transport 
powinien był być odpowiednio za­
bezpieczony.

— Wczoraj odbyła się dłuższa 
konferencja między naczelnikiem 
wydziału wschodniego M. S. Z. p. 
Tadeuszem Hołówką a radcą posel­
stwa sowieckiego w Warszawie p. 
Kociubińskim. Należy oczekiwać, że 
rokowania handlowe polsko-sowiec­
kie odbywać się będą odtąd w War­
szawie i w konsekwencji pójdą w 
szybszem tempie.

— Potwierdza się wiadomości, 
że rząd litewski zdecydował się o- 
statecznie podjąć rokowania z Pol­
ską dnia 25 lutego w Kopenhadze.

Uchwała rządu kowieńskiego 
wywarła na całej Litwie sensacyjne- 
wrażenie, ponieważ opinja publiczna 
czy to w obozie rządowym, czy też 
po stronie opozycji była przygotowa 
na na dalsze przewlekanie rokowań 
z Polską.

— Rada miejska Moskwy na po­
siedzeniu 39 stycznia uchwaliła zbu­
rzenie w ciągu roku 1928 jedenastu 
cerkwi pod pretekstem, iż utrudnia­
ją one regulacje ulic. Wśród przez­
naczonych do zburzenia cerkwi, dwie 
sięgają XVII wieku, mianowicie cer­
kiew św. Paraskiewy, oraz t. zw. 
Strasnyj Monastyr.

— jak donoszą amerykańskie 
dzienniki finansowe, toczą się obec­
nie rokowania między Polską a gru­
pą finansistów amerykańskich »Bla- 
ire et Company,« o zaciągnięcie 
polskiej pożyczki kolejowej w wy­
sokości stu miljonów dolarów.
Sagno w magistracie tomaszowskim.

Przeprowadzona przez cały mie­
siąc rewizja w magistracie w Toma­
szowie wykazała dużo niedokładno® 
ści. M. i. stwierdzono zaległości po­
datkowe w wysokości około 500 ty­
sięcy zł., natomiast miasto płaci 
odsetki od pożyczonego kapitału. 
Znamiennem przytem jest to, że trud 
no ustalić kwotę zaległych podat­
ków z tego powodu, że grzbiety po­
kwitowań kasowych i różne ważne 
akty, zostały spalone przez stary 
magistrat. W dziale ogólnym kilka­
set spraw nie jest załatwionych. 
Księgi ludności stałej nie są prowa­
dzone od roku 1914. W bukiecie po­
dobnych nadużyć,, nie brak i takie­
go kwiatka, iż brak zupełnie dowo­
dów na zużycie jednego wagonu 
owsa i kamieni. Nie prowadzono 
również księgi inwentarzowej mająt­
ku miejskiego.

Ładny magistrat!
Krwawy zatarg o żoną.

Krwawe zajście rozegrało się w 
ub. sobotę o godz. 6-ej wiecz. w Ra­
ków ie pod Częstochową na koryta­
rzu domu nr. 4 przy ul. Dojazd. — 
Oto zamieszkałą tam Kuśmierzową 
zaczepił niejaki Bolesław Wroński 
(Ciasna 19), a gdy mąż Kuśmiet zo- 
wej stanął w jej obronie. Wrońsk! 
rzucił się nań i nożem zadał mu 
trzy rany w głowę, w pierś w oko­
licy serca i w łopatkę. Kuśmierz w 
stanie ciężkim odwieziony został do 
szpitala w Rakowie.

Policja aresztowała Wrońskiego.
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N a s z a  m frod iSeż.
Oekroć endecja znajdzie się w o- 

bnczu niebezpieczeństwa utraty wpły­
wu na bieg spraw narodu czy pań­
stwa, tylekroć prowodyrzy jej szu­
kają sprzymierzeńców wśród tych 
warstw ludności które ze wzglęgu 
na swój wiek młodzieńczy, na brak 
doświadczenia życiowego 5 znajo­
mości arkanów polityki machiawel- 
skiej, nsjłatwiei łapać się dają na 
lep górnolotnych haseł i frazesów 
patriotycznych.

To też nie jest to zbiegiem oko­
liczności, że zarówno wódz endecji 
p. Roman Dmowski, jak i jego wy­
chowankowie zajęli się w ostatnich 
czasach naszą młodzieżą, głosząc na 
jej cześć na łamach pism ©bwiepol- 
skich gorące hymny pochwalne.

Pan Dmowski w jednym ze swych 
artykułów p. t. »Gbóz narodowy w 
chwili obecnej« stwierdza z żalem, 
że obóz narodowy »od roku 1905 u- 
lracił wpływ na młodzież, skutkiem 
czego w chwili odbudowania pań­
stwa, za mało miał sił w najlep­
szym wieku do walki politycznej*. 
Ale to minęło, bo »od r. 1918 wpływ 
ten odzyskał i to w takiej mierze, 
w jakiej go nigdy przedtem nie po­
siadał*.

»Wie d e m o  r  ali zo  w  a  n a«- - twier­
dzi p. Dmowski—»warunkami nie­
woli młodzież w o lb rzym iej w ięk­
szośc i w n a jlep szy ch  ży w io łach  
niesie d z iś  w y so k o  s z ta n d a r  idei 
n aro d o w ej. I to  je s t zapow ied z ią  
innego  jutra*.

To samo niemal, ale innemi sło­
wy powtarza na łamach sKurjera

Zachodniego* (Nr. 58 z d. 7 b. m.) 
inny czołowy mąż endecji, p. Ro­
man RybarskŁ 1 on uważa, że »po­
kolenie, które zaczyna  w cho­
dzić w życie- pub liczne, je s t u - 
rodzone w niew oli, ale sw oją  
m ło d o ść  p rz e b y ło  już  w wolnej 
Polsce« . No i zdaniem p. Rybar- 
skiego, młodzież dla tego właśnie 
garnie się dziś pod sztandary ob- 
wiepolu. Z tego też względu obai po­
litycy, o których mówimy, podno­
sząc wielkie zalety młodzieży dzi- 
sieiszei, przepowiadają naszemu na­
rodowi świetną przyszłość.

Rzecz prosta, że od wodzów en­
deckich innego sposobu myślenia i 
rzetelnej oceny zjawisk, spodziewać 
się nikt nie powinien. Młodzież, 
która walczyła i wywalczyła szkołę 
polską wbrew endecji w roku 1905-6; 
młodzież, która krew przelewała w 
legionach w wojnie światowej wbrew 
endecji, musiała nosić na sobie 
»piętno niewoli*, inaczej bowiem 
siedziałaby cicho i słuchała wodzów 
obwiepolskich. Wówczas publicyści 
tego obozu nie wyróżnialiby obec­
nego pokolenia, ze szkodą młodzie­
ży, zrodzonej w niewoli...

Ale czy naprawdę ta młodzież, 
garnąca się pod sztandary obwie- 
polskie, zasługuje ną to, by na jej 
cześć wypisywać hymny pochwalne?

Nie tak dawno sfery uniwersy­
teckie dały nam na to pytanie kon­
kretną odpowiedź. Uznały one zgod­
nie, że młodzież nasza znajduje się 
w ideowym upadku i zaniedbaniu. 
Że w Polsce przyjął się I rozkrze-

wił niepomiernie spóźniony o  sto 
Saf typ bursza niemieckiego. Ze w 
większej części są to nieuki i nie­
roby, nie widziane nigdy w pracow­
niach i seminarjach.

Takie jest zdanie profesorów 
wyższych uczelni i takie, niestety, 
jest oblicze owej »nie demoralizo­
wanej warunkami niewoli młodzieży, 
która w olbrzymiej większości i w 
najlepszych żywiołach niesie dziś 
wysoko sztandar idei narodowej*.

* Ale kto by się tam liczył z oce­
ną sfer uniwersyteckich. Zdaniem p. 
Rybarskiego gromy na dzisiejsze 
pokolenie rzucają ci wszyscy, »któ- 
rzy nie znajdują w niem wdzięczne­
go  eoha«u _____

Okazuje się w'ęc, że obecny slan 
młodzieży nie usprawiedliwiałby op­
tymizmu pp. Dmowskiego, ani fty- 
barskiegb, gdyby na szczęście sto­
sunki nie uległy zmianie.

W ostatnich jednak dwuch lo­
tach nastąpił wyraźny zwrot ku lep­
szemu, który wyraża się we wzro­
ście wśród akademików ugrupowań 
demokratycznych, skutkiem czego 
corfiz częściej spotykamy typ mło­
dzieńca, który poważnie traktuje za­
równo naukę, jak i życie.

Lecz ci, co idą nową drogą, roz­
mijają się znów z szeregami p. 
Dmowskiego, jak się już rozminęli 
z  niemi w r. 1905 i 1914.

|  Bat*-Dancing „ZACISZE
Sosnowiec, Sadowa 3, teł. 2-30.

Od środy 1-go lutego 1928 r. i codzienni®
— Występy pierwszorzędnych sił artystycznych.

. U lubieniec ca łe j Po lsk i

f i

PIERWSZY RAZ W SO SN O W C U  
niezrównany znakom ity kwartet 

baletowy

Rmena, -  H a s t e n
Wielka niebywała atrakcja, występujących w naj­

większych Variate w Polsce i zagranicą. 
Nadzwyczaj bogata fcostjumy, Ostatni szyk Paryża

Znakomity niezrównany hum orysta, 
komik, mimik, były artysta teatru Qui- 
pro-Quo! w W arszaw ie, teatrów lwow­
skich , krakow. O grom ny repertuar.

Początek programu o 10.30 w„ koncertu muzyki o 7 w, W s t ę p  wo l n y .
Końferencjer M. MIRSKI. Dyrekcja P . KIERKGWSKI.

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. :: Wielki wyhór trunków 
krajowych i zagranicznych.

ŷeSrnff Rambaud i E» Siror?

Dramat w Bloefre
Powieść.

165.
W tej właśnie chwili Henryka i 

Honorjusz, zrozpaczeni, wyjeżdżali 
i  domu na poszukiwania, zatrzymy­
wali się przed każdym przechodniem, 
pytając czy nie widzieli dziewczynki 
sześcioletniej, blondynki, samej, tub 
w towarzystwie jakiej osoby. Prze­
chodnie, wzruszeni nieszczęściem ro­
dziców, litowali się nad nimi, ale 
odpowiedzi ich były jednakowe: nikt 
nie spotkał takiej dziewczynki.

Perrina znała namiot Lardoise'a, 
gdyż odwiedzała go przed kilkoma 
dniami.

W czerwcu, ważniejsze miejsco­
wości w okolicach paryskich, poło­
żone, jak Boulogne, pomiędzy Se- 
kwaną i prześlicznym laskiem w któ­
rym wszyscy zamożniejsi mieszkańcy 
rankami i wieczorami szukają świe­
żego powietrza, ściągają masy osób 
zarówno w dni powszednie, jak i 
święta. Napływ ich bywa jeszcze 
większy podczas każdego święta, 
lub większej obfitości różnych zabaw 
i rozrywek.

Lardoise był zachwycony swem

Przed wyborami do sejmu.
Co słychać na wsi?

Zbliżający się dzień rozgrywki 
wyborczej zadecyduje o tern, komu 
ludność włościańska zaufa i jaką 
listę poprze swemi głosami. O  du­
szę wiejską walczą wszystkie partie 
polityczne. Najciekawszą jest rzeczą 
że energiczną ofenzywę na wieś roz 
poczęli socjaliści i komuniści. Jed­
nakże jedni i drudzy są obcy żywot­
nym interesom gospodarki rolnej. 
Dlatego też mimo energicznie roz­
wijanej agitacji socjalistycznej na 
wsi, największy posłuch uzyskuje 
lista bezpartyjnego bloku współpra­
cy z  rządem, lista numer 1.

Nastroje wyborców niewątpliwie 
świadczą o  przełomie psychicznym 
na wsi. Imię marszałka Piłsudskie­
go jest symbolem sprawiedliwości i 
ładu społecznego w Polsce, jest o- 
no również gwarancją utrwalenia w 
Polsce silnych rządów republikań­
skich, opartych na zaufaniu szero­
kich mas ludowych. Nic tedy dziw­
nego, że wiece i zgromadzenia, u- 
rządzane na wsi przez inne stronni­
ctwa, nie mają należytego powodze­
nia.

Donoszą nam np. z powiatu .za’ 
wierckiego, że w L eśniow ic na wie­
cu P.P.S., ludność mimo usilnej a- 
gifacji ze strony organizatorów wie­
cu, opowiedziała się za bezpartyjnym 
blokiem współpracy z rządem, wzno 
sząc entuzjastyczne okrzyki: „Niecili 
ży je  m a rsz a łe k  P iłsudsk i!"

Radio w Sarnowie,
Z inicjatywy i staraniem koła 

partji pracy, a w szczególności przy 
poparciu obywateli: Sobańskiego
prezesa kasy im. Sfefczyka i Gar-

bińskiego, kier. szkoły—-otwarta zo­
stała Świetlica, w której urządzono 
radjo z megafonem. Ludność na o- 
Iwarciu wyraziła wdzięczność orga­
nizatorom za tak kulturalną roz­
rywkę.

Wiec przedwyborczy w Orodźea
W niedzielę, dn. 5 lutego br. od­

był się w Grodźcu wiec pod golem 
niebem, zwołany przez bezp. btok 
wspóprac z rządem. Na wiec ten 
przybyło dwuch prelegentów miano­
wicie: dr. Marczyński z Czeladzi i 
p. Hauke z Sosnowca. Obaj prellie- 
genci w ścisłych i logocznych prze 
mówieniach wykazali konieczność 
głosowania na listę Nr. 1, co zebra­
ni w liczbie około 400 osób po­
twierdzali częstem aplauzem.

Nie brakło jednak i opozycji, 
której dwuch przedstawicieli zabra­
ło  głos, aczkolwiek bardzo niefor­
tunnie, bo naprzykład: gdy jeden 2 
nich, nie wykazując żadne] celowo­
ści w swej przemowie, zaczął prze­
konywać zebranych o rz-ekotnCm 
zbrojeniu się Poslski, powoluc Się 
na »to, co w gazetach piszą«, stoją­
cy opodal z paczką dzienników pod 
pachą gazeciarz sstwięrdzjł że nic 
tam o wojnie niema* wywołując leim 
huraganową wesołość i pogrążając 
ostatecznie i tak już poprzedntio 
skonfundowanego »mówcę«.

Ostatni zabrał głos dr. Marczyń­
ski, zbijając zdecydowanie wszyst­
kie zarzuiy, stawiane przez opozy­
cjonistów i kończąc zebranie zachę­
cał do głosowania na lisię Nr. i, co 
zebrani przyjęli z wielkim eniuz az- 
mem.

rtowem przedsiębiorstwem. Urządza­
ne przez niego widowisko, na które 
wstęp kosztował zaledwie dziesięć 
centimów, zyskały ogromną wśród 
dzieci i ich rodziców popularność. 
Drobne grosze zmieniały się każde­
go  wieczora w sztuki złota.

Wiktor przez oszczędność i dla 
lepszego dozoru budy, mieszkał 
w niej" stale. Cygańskie to życie nie­
zmiernie podobało się przyjaciółce 
jego, Teresie. Była wesołą, ożywio­
ną, a przytem pracowitą, jak mrówka 
I miała charakter najlepszy. Jakim 
sposobem osoba tak wielce różnią­
ca się pod względem moralnym 1 
fizycznym mogła związać swe życie 
z  byłym bookmakerem, jest tajemni­
cą serca kobiecego. Mimo to para 
la żyła z sobą w najlepszej zgodzie.

Gdy Perrina weszła do budy 
Wiktor i Teresa kończyli obiad.

— Dobry wieczór, mili kochan­
kowie — przywitała.

— Patrzaj, Perrina! — zawołali 
oboje, powstając i podając jej ręce.

Praczka, mająca obie ręce zajęte, 
uścisnęła je końcami palców, następ­
nie ciężko siadła na krześle.

— Uf. Ledwom doszła. Ależ to 
ciężko nosić dziecko śpiące. A przy­
tem takie gorąco!

— Cóż to za dziecko? — zapy­
tał Lardoise.

— Przyniosłam wam wychowan­
kę, poleconą przez Ranoir’a, prze­

śliczną dziewczynkę, mogącą się 
bardzo przydać w waszej trupie.

— Naprawdę? — zapytała Tere­
sa  uradowana.

=~ Skąd wzięłaś tę małą?
— Nie pytajcie mnie o to. gdyż 

nie powiem. Proszę was tylko, byście 
przetrzymali u siebie to dziecko 
przez dni kilka podczas mej nie­
obecności. Następnie, jeżeli zechce­
cie sprawić mi przyjemność, przyj­
miecie mię również do swej spółki. 
Będę odgrywała rolę pięknej Fatmy, 
oibrzymki afrykańskiej i co chcecie. 
Gzy zgoda?

— Doskonale! — zawołała Te­
resa. — Teraz trupa będzie w kom­
plecie.

Perrina odsłoniła twarz Róży.
— Jakaż to ładna dziecina! — 

zachwycała się Teresa. — C oś ty 
tak spochmurniał, Wiktorze? Więc 
ciebie to nie cieszy? Zastanów się, 
ile przedstawienia nasze zyskają na 
wprowadzeniu do nich tak ślicznej 
dziewczynki! Gdy widzowie spo­
strzegą ją na miejscu znikniętego 
bukietu, będą zachwyceni.

— Być może, ale w tej chwili 
wcale nie jestem zachwycony.

— Dlaczego?
— Ponieważ Perrina robi tajem­

nicę, ponieważ nie chce ściągnąć 
sobie na kark policji.

— Co ty pleciesz — odrzekła 
praczka. — Niema powodu obawiać

się policji.
— Napewno?
—* Rozumie się, bo gdyby tak 

było, to ia pierwsza byłaoy.n za­
grożona. Proszę was o tę przysłu­
gę  w imieniu Pawła i to on naka­
zał mi zachować sekret. Zresztą, 
jeżeli nie powrócę za dwa dni, upo­
ważniam was do oddania dzh ka 
komu się wam podoba. Ale bądźęłe 
spokojni, powrócę i wtedy w y^śńię 
wam tę tajemnicę. A jeżeli przyjmie­
cie mnie do swei trupy, to dodacie 
do programu jeszcze jeden numer.

— Dlaczegóż nie chcesz zostać 
teraz? — zapytał Lardoise.

— Nie mogę, nawet muszę iść 
natychmiast.

— Więc zobaczymy się w sobotę?
Z wszelką pewnością.

■— Zgoda, chociaż bardzo mi to 
nie na rękę.

— To też powierzam dziecko 
Teresie, a nie tobie.

Powiedziawszy to, ułożyła je na 
kolanach Teresy.

W tej chwili powieki Róży za­
częły się poruszać i usiłowały się 
podnieść. Lardoise i obie kobiety 
spoglądały na nią w milczeniu. Per­
rina była mocno zaniepokojona.

Róża powoli podniosła głowę, 
otworzyła oczy i zdziwionym wzro­
kiem powiodła wkoło siebie.

— Mamo! — zawołała.
C. d . n .



Aresztowanie trzech rzekomych fcsii/:y
Sensacyjna afera oszukańcza na o lbrzym ią skalę.

U  jednego z właścicieli sklepów mował także numer w hotelu Bri- 
% gotowemi ubraniami w Warszawie s to , gdzie zameldowany był jako 
niedawno zjawiło się dwu księży, Bolesław Matojuk.
? których jeden, wybrawszy kilka W  pewnym momencie obu tych 
palt zaproponował właścicielowi podejrzanych księży spotkano w to- 
sklepu zapłacenie należności w czę- warzystwie trzeciego księdza, ktore- 
ści gotówką, zaś większej sumy go siedząc doprowadzono na uh 
wekslami. Właściciel sklepu zgodził jagiellońską pod nr. 38. 
się na propozycje, zażądał jednak Mając wszystkie *e dane Pohcja
poręczenia i wówczas poręczycielem postanowiła sprawę zlikwidować 1 
jednego był właśnie ów drugi wczoraj wszystkich trzech rzeko- 
ksiadz ksi?ży aresztowała.

W  jakiś czas po tej tranzakcii U wszystkich rzekomych księży
właściciel sklepu zaniepokojony znaleziono oprócz rewolwerów, ca ą 
pewnemi okolicznościami, począł moc najrozmaitszych pieczątek za- 
sprawdzać adresy księży, zamieszczo równo władz kościelnych jak. i pan 
ne na wekslach i wówczas przeko- stwowych, a zwłaszcza instytucy^o-

Cukiern ia  „S IELA IIK A ”
WŁ. BASZKOW SKIEGO  

Dąbrowa, 3-gro Maja Nr. 1. Te!. 80.
W ielki w yb ór ciastek, strucli nadziewanych, o raz cukrów, cze­

kolady, herbatników, ozdobne bonbonierk? s t. p. 
Pączki -dwa razy dziennic świeże.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

nał się, że osób, podpisanych na 
wekslach, nikt nie zna w domu, 
wskazanym przy podpisywaniu 
weksli. Zwrócił się wobec tego ów 
kupiec do władz policyjnych, a te 
doszły do przeświadczenia, że o- 
sobnicy występujący w roli księży, 
są oszustami. Zarządzono docho­
dzenie i policja poczęła czynić wy­
wiady, w czasie których natknęła 
się w hotelu Liliana na nazwisko

światowych, tudzież wielkie ilości 
szematów świadectw szkolnych, do­
kumentów uczelni i seminariów, wy­
stawionych na najrozmaitsze nazwi- 
ka. Każdy z aresztowanych księży 
— jak się okazało —- posiadał przy 
sobie po kilka bardzo misternie 
sfałszowanych świadectw, wystawio­
nych na nazwiska przez nich uży­
wane. Wśród dokumentów, kfóremi 
się posługiwali, były nawet doku-

Luty

9
Czwartek

Dziś: Apolonii 
Jutro: Scholastyki
WschOd słońca 7.5 
Zachód „ 4.37

M iejska biblioteka i czy - 
tein la im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17-ej do 20-ei, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-ej do 21-ej.

sie w hotelu Liliana na nazwistvu
księdza Adama Wilczyńskiego, któ- menty sporządzone w ^ y m ie  1 le-

7 ____n-flli7riW7an{> n P 7.M  W StVKQO. UPO W flZry był tam zameldowany. Jeden z 
agentów policyjnych począł śledzić 
owego księdza i towarzyszył mu w 
pewnej odległości na ulicy.

Rzekomy ksiądz Wilczyński 
wszedł do hotelu Bristol Znalazł­
szy się w hotelu, wziął klucz od 
pokoju i znikł % oczu śledzącego. 
Aient zapytał służbę o nazwisko 
śledzonego księdza i otrzymał infor­
macje, iż jest to ksiądz Henryk de 
Rossei. Już to nasunęło agentom

H iv in g  - j

galizowane przez Watykan, upoważ­
niające do rozmaitych akcyj, a więc 
zbierania składek, odprawiania mszy
t i p .  ,

Ze wszystkiego wynika, ze ma 
się tu do czynienia z bardzo wyra- 
finowanem oszustem i na szeroką 
skalę zakrojoną aferą.

Wszyscy aresztowani posiłkowali 
się, rzecz prosta, nazwiskami zmy­
ślonemu , . _

Rzekomy ksiądz Henryk de Ros-Rosset. juz 10 nasunęto ogeuium "— i—
bardzo poważne podejrzenia i tern- set przyznał się juz, ze dopuszczał 

» . . *______   ftio <nc7iłstw Posiłkował sic on ta&bardziej nakazało przezorne dalsze 
śledzenie księdza, posiadającego 
dwa mieszkania i dwa nazwiska.

Odtąd policja nie spuszczała z  
oka śledzonego, którego spotkała 
pewnego razu w towarzystwie ja­
kiegoś innego księdza, który jak 
stwierdzono również mieszkał w ho­
telu «Liljana» i zameldowany tam 
był pod nazwiskiem Gras Zuraskie- 
go. Niezależnie od tego lokalu zaj-

O C H  y i  L ,y   »----

się oszustw. Posiłkował się on tak 
samo jak i rzekomy Zaruski indek­
sami uniwersytetu krakowskiego, 
niewątpliwie pofałszowanemi.

Trzeci aresztowany utrzymuje, że 
jest w rzeczywistości alumnem i że 
padł w danym wypadku ofiarą, bo­
wiem z oszustami oprócz przygod­
nej znajomości nic go nie łączy.

W  całej aferze prowadzone jest 
szczegółowe dochodzenie.

R A D IO .
Czwartek — 9 lutego.

K A T O W I C E .
16.20 Komunikaty poisk. zw. zrzesz.

gosp. woj. śl.
16.40 Wykład języka polskiego (kurs

niższy).
17.05 Komunikaty.
17.20 Skrzynka pocztowe.
17.45 Audycja literacka z Warszawy.
18.55 Komunikat zw. śl. kół śpiewaczy­

ch.
19.15 Rozmaitości.
19.55 Odczyl pt. „Reforma rolna w woj. 

61".
20.00 Przerwa.
20.50 Transmisja z Poznania.
22.00 Sygnał cza3U i komunikaty, spor­

towy," PAT. i. policyjny.
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

Teatr miejski w Sosr.owcu.
Pan Geldhab" dla młodzieży szkolnej 

w piątek 10 lutego o godz. 5-tej popoł.

Nowe nadużycia w towarzystwie sosnowieckiem.
Aresztowanie adm inistratora i karbow ego m ajątku Klim ontów.

Przedstawiciel towarzystwa sosno Sapetą wybierał ponad'
nneffdai w wv- normę zboze na ordynarję 5 sptztwickiego zameldował onegdaj w wy­

dziale śledczym, że na folwarku Kli­
montów ujawniono nadużycia, po­
pełnione przez administratora Elig­
iusza Jeniewskiego 5 karbowego 
Wincentego Sapetę.

Przeprowadzone d o c h o d z e n i a

normę zboże na ordynarję 1 sprze­
dawał je na swój rachunek.

W  ten sposób wiele dziesiątków 
korcy zboża brak jest w magazynie.

Takie same manipulacje przepro­
wadzano z węglem, wyznaczonym 
na deputaty dla służby folwarczej.Przeprowadzone d o c h o d z e n i a  na oeputaiy uw 

stwierdziły, że rzeczywiście naduzy- W  ten s p o s ó b  popełmone V
. cia narazie leszcze nie daią się cycia miały miejsce.

Ze wszystkich majątków, należą­
cych do towarzystwa sosnowieckie­
go, jedynie majątek Klimontów przy­
nosił rok rocznie poważne straty.

Według obliczeń folwark ten dał 
w roku 1925/6—5828 zł. straty, a w 
roku 1926/7 aż 52.467 zł.!

cia narazie jeszcze nie dają się cy­
frowo ustalić, w każdym bądź razie 
są one znaczne i sięgają sumy kil­
kudziesięciu tysięcy złotych. .

Wobec tych danych Jeleniewskle- 
go i Sapetę aresztowano.

Wieść o aresztowaniu l ,  który 
należał do śmietanki towarzyskiej
* 7  U k S .  v H lU rU P T limajątku

była prowadzona niżej krytyki. Ad- le osób p r z y p u s A z a  zeTesUo tyjko 
ministrator Klimontowa, p. Jeleniew- nieporozumienie, które zostanie wy 
ski w porozumieniu z karbowym jaśnione.

KINO

„OAZA"
Sosnowiec,

Od poniedziałku 6 lutego br. i dni następne 
Wielki współczesny film 0  *

K O ? :
Na tle doniosłych zagadnień duszy ludzkiej opromienionej

łaskami

Świętej Teresy

KINO

„Nowości”
Będzin.

Od środy 8 do niedzieli 12 iutego r. b. 
Największe arcydzieło hr. Lwa Tołstoja

„ Z m a r t w y c h w s t a n i e ”
dramat miłości i poświęcenia w 10 aktach.

W rolach głównych: Dolores del Rio i Rod la Roque;
Nadprogram: komedia w 2-ch aktach.

Ogólna.

Młodzież szkolna
a zabawy taneczne.

Minister oświaty wydał okólnik 
w sprawie zabaw tanecznych mio- 
dzieży szkolnej. Okólnik stwierdza, 
że chęć do zabaw bardzo ogarnęła 
młodzież szkolną i zmusza władze 
do zakazu udziału młodzieży w za­
bawach publicznych lub półpubłicz- 
nych. Uczestniczenie na wieczorkach 
tanecznych dozwolone jest w do­
mach rodziców uczniów lub uczenie 
tylko pod kontrolą starszych. Szko­
ła powinna się starać, aby wieczor­
ki i  lekcje tańca nie pochłaniały 
młodzieży i nie przynosiły uszczerb­
ku jej zdrowiu i pracy szkolnej. Za­
bawy taneczne z udziałem młodzie­
ży obojga płci różnych szkół może 
organizować u siebie ta szkoła, K tó ­
ra rozwija żywo różnostronną dzia­
łalność wychowawczą.

Zabawy taneczne mogą się od­
bywać w przeddzień dni wolnych od 
nauki. Zabawy mogą się odbywać 
tylko wtedy, gdy szkoła posiada 
odpowiednią salę i ma zapewnioną 
opiekę kierownika lub kierowniczki, 
członków grona nauczycielskiego, 
wychowawców szkoły, młodzieży 
zaproszonej i przedstawicieli grona 
rodzicielskiego. Przyzwoite zacho­
wanie, obyczajność w toaletach 1 w 
tańcach oraz równomierne traktowa­
nie zaproszonych danserek obowią­
zuje przedewszystkiem uczestników 
zabawy. Zabawa kończyć się winna 
nie później, jak o 12-tej w nocy.

polskim związku zawodowym pra­
cowników przemysłowych i handlo­
wych urządza przedstawienie ŵ  sali 
b. kina Zagłoba przy ulicy Kościel- 
Inej w Sosnowcu w dn u 12-go bm. 
o godz. 9 m. 40 i wystawia o ak- 

' tową arcywesołą komedię Bissona 
P t »Koniroier wagonów sypialnych® 
Sądzimy, że tak sama sztuka, jako* 
też cel na jaki zostaie przeznaczony 
dochód ściągnie niewątpliwie liczne 
rzesze publiczności.

(s) Zabawa taneczna zw. pra­
cowników kasy chorych odbędzie 
S ię  w nadchodzącą sobotę w saii 
teatru sosnowieckiego. Na -zabawie 
przygrywać będzie doborowy zesoo) 
muzyczny. Dochód z zabawy prze­
znaczony na cele kulturalno-oświa­
towe.

(s) Bal—maskarada na Niem­
cach. Komitet pomocy dzieciom 
najoiedniejszym w Niemcach dnia 11 
bm. urządza w salach gospody na 
Niemcacn ba!—maskaradę. Początek 
zabawy o godz. 10 wiecz. Na go---.i 
przyjeżdżających do Kazimierza z 
Sosnowca przez Dańdówkę o l9zo 
i 21,55, przez Strzemieszyce oczc Ki­
wać będą autobusy, które również 
odwiozą gości do Kazimierza na 
ranne pociągi.

(s) Bal pracowników przemy- 
. słowych i handlowyen, organ :o 
wany przez polski związek zawo io 
wy pracowników przemysłovvycri i 
handlowych w Sosnowcu, buozi 
powszechne zainteresowanie.. Ko nr- 
tet organizacyjny dokłada siar ń, 
aby zabawa wypadła lakna-lepiej 
i przygotowuje szereg atrakcyi oraz
niespodzianek. , , .

Bal odbędzie się w sali po.sme- 
go zjednoczenia zawodowego  ̂na 
Pogoni, ul. Marjacka Nr. 1, w dniu 
18 b. m.

(s) T. U. R Sosnowiec — Po­
goń. Zarząd oddziału T, U. R. w 
Pogoni p o d a je  do wiadomości swym 
członkom, że w poniedzialeK, dnia 
15 lutego rb, o godz. 7 wiecz. w 
lokalu własnym ul. Dzika 1 odpę­
dzie się wieczór dyskusyjny s c k c  
samokształceniowej pod tyt. »0 wy 
borze zawodu«.

(s) Usiłowanie samobójstwa. 
W dniu 7 bm. Berek Abramowicz 
zam. przy ul. Kordonowej nr. 4, przy­
szedł do swego ojca Leizora zarn 
przy ulicy Narutowicza nr. 58 i roz­
myślnie wypił butelkę esen.cii ocio- 
wei, usiłując pozbawić się zy cia. 
Desperata w stanie mezagrażaiącym 
życiu przewieziono do szpitala na 
Pekinie.

<s) Wypadek przy pracy. W 
dniu 7 bm. w składzie mąki prz' 
ulicy Targowej nr. 8, worki z mąką 
osunęły się i przycisnęły robotnika 
Domagałę, który doznał lekkich o- 
brażeń ciała.

(s) Kradzieże. W dniu 6 b. m. 
służąca Dawida Landała zam. w 
Sosnowcu przy ul. Targowej nr 4. 
Władysława Kosno dokonała kra­
dzieży 500 złotych i zbiegła w nie­
wiadomym kierunku.

.  w  dniu 7 b. m. Jakób Mimer
zameldował w komisariacie, że nie­
znani sprawcy usiłowali dokonać 
kradzieży futer ze składu przy ul. 
3-go Maja nr. 19, lecz zostali spło­
szeni przez kontrolera straży nocnej.

Z Sosnowca.
(s) Tow arzystw o kulturalno- 

oświatowe „Swit“ pragnąc przyjść 
z pomocą sekcji bezrobotnych pra­

cow ników  umysłowych zorg. pszy

Z Grodźęa.
(o) Komitet b. bloku współ­

pracy z rządem . Onegdaj w Grodz- 
cu odbyło się organizacyjne zeDra* 
nie, na którem został utworzony 
komitet bezp. bloku współpracy z rza-i



® Z  powodu przedwczesnego zgonu wielce cenionego
t  p . W Ł O D Z I M I E R Z A  H O R K O

Inżyniera Elektryka, Dyrektora Sp. Akc. Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dqbrowskiem 

|  wyrażamy serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego oraz 
Zarządowi Elektrowni Okręgowej.

Cześć lego nieodżałowanej pamięci!
L a s k i e r  K l e in b e r g  i  S - k a  

M ły n  e le k t r o w a l c o w y  w  B ę d z in ie

Zycie G ospodarcze. HUMOR.

Z powodu śmierci wielce cenionego i szanowanego
ś. p. W Ł O D Z I M I E R Z A  HORKO

Inżyniera Elektryka, Dyrektora Sp, Akc. Sektrowni Okręgowej w Zagłębiu Oąbrowtkii® 

wyrażamy najserdeczniejsze wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego
oraz Zarządowi Elektrowni*

Cześć jego pamięci! . _  .Langlcr, Kleinberg, Feldbaum I 5»ke
Młyn elektryczny w Sosnowcu.

dem. W skład zarządu komitetu we­
szli pp.: Czarnecki prezes, J. Gołąb 
wiceprezes, Szafriiga sekretarz I 
Sz. Lisa skarbnik,

Do komitetu na Członków zapi­
sali się przedstawiciele stanu śred­
niego, partii pracy, koła gospodar­
czego, zw. młodzieży »Jedność«, 
związku legionistów i nar. parfji 
robotniczej.

Z  Będzina.
(b) Komitet wyborczy P. P. S . 

w  Będzinie, Skład komitetu wy­
borczego P. P. S. w Będzinie przed­
stawia się następująco: Ż. Rembowski, 
A. Ruga, St. Hełmańczyk, R. Nie­
wiara. K. Wacławik, S. Binkiewicz, 
M. Olesiński, I, Maciążek i L. Baran.

Siedziba komitetu w Będzinie ul. 
Kościuszki 20. Biuro wyborcze jest 
czynne codziennie od godz. 6 do 8 
wiecz. W soboty zaś odbywają się 
posiedzenia pełnego komitetu,

(b) Z abaw a dla dzieci. Dnia
20 lufego odbędzie się w sali na 
górze Zamkowej w Będzinie stara­
niem komitetu rodziców i nauczy­
cieli zabawa dla dzieci Od lat 8-miu. 
Początek o godz. 5 ej. Wstęp dla 
starszych 2 zł., dla dzieci 1 zł. 50 gr. 
Dochód z  zabawy przeznacza się na 
opłatę szkolną za niezamożnych 
uczniów gimnazjum i liceum handlo­
wego w Będzinje.

(b) K arnaw ał w Będzinie. Ko­
mitet rodziców i nauczycieli gim­
nazjum męskiego i liceum handlo­
wego w Będzinie urządza w sobotę, 
dnia i 1 lutego 1928 r., w sali t-wa 
dobroczynności na górze Zamkowej 
doroezną zabawę taneczną. Począ­
tek o godz. 22,~ wstęp 5 zł., dla uczą­
cej się niłóezicźy 2 zł.; orkiestra 25 
p. a. p.; stroje wieczorowe. Wstęp 
wyłącznie za okazaniem zaproszenia,

(b) T, I I ,  Mi Będzin. Zarząd 
oddziału T. U. R. w Będzinie po­
daje do wiadomości wszystkim człon­
kom. że w każdą środę o dodz. 7-e| 
wiecz. w lokalu własnym, ul. Koś­
ciuszki 20, odbywają się  posiedze­
nia sekcii samokształceniowej pod 
Kierownictwem A. Rugi.

(b) Zderzenie tram w aju z  fur-
m an ą. W ubiegły wtorek na szo­
cie Małobądzkiei obok cmentarza, 
wagon tramwaiowy naiechał na fur­
mankę Wajśbrota. Zderzenie spo­
wodowało ^okaleczenia konia i zła­
manie dyszla,

Z Dąbrowy.
(d) Od jutra norm alne k u rso -

wat; c tram w ajów . Począwszy od 
utrą na odcinku Dąbrowa - Będzin 
■-ozpocznie się normalne kursovvanie 
wozów tramwajowych dla użytku 
■publiczności.

(d) Odczyt. Dziś w sali domu 
ludowego p. L. Berbecki wygłosi 
u o czy t na temat: »system wyborczy 
i prawo głosowania«. Początek o go­
dzinie 7-ej wiecz.

GIEŁDA.
Warszawa, 8.2.

Nowy lork 8.90 
P^ondyn 45.45*/4 
Paryż 35.05*/.
Wiedeń 125.46 
Praga 26.41*/,
Włochy 47.20 
Szwajcaria 171.50 
Holandia 359.30 
Stokhoira 259.30 
Doi. War. fr. obr. 8.88*j,
5 proc. Poż. Prem. Doiar. et. 65.00 65.25

Tendencja bez zmiany

(d) Kursy lotnictwa i obrony 
przeciwgazowej. W [ubiegły po­
niedziałek w szkole górniczo-hutni­
czej w Dąbrowie, odbyło się uro= 
czyste otwarcie kursów lotnictwa i 
obrony przeciwgazowej.

Do licznie zebranych przedsta­
wicieli władz wojskowych, profeso­
rów szkoły górniczej oraz przed­
stawicieli poszczególnych kół LOPP, 
przemówił p. Uniejewski życząc 
osiągnięcia przez słuchaczów kur­
sów jaknajlepszych wyników nauki

Następnie inż, Ferch wygłosił 
treściwy odczyt na temat rozwoju 
lotnictwa, porucznik 23 p. a  p. Li­
piński omawiał sprawę obrony prze­
ciwgazowej,. a porucznik 2 p. lotu, 
Gaździk przemawiał na temat stanu 
lotnictwa w dobie obecne). Na za­
kończenie dyr. Białecki naiszkico” 
wał rozkład wykładów i zwrócił 
się do obecnych słuchaczów kur­
sów zachęcając ich do punktualnego 
i gorliwego uczęszczania na naukę,

Z  Zawiercia.
(z) Koncern w przemyśle ce­

mentowym. W przemyśle cemento­
wym tworzy się końcem, obejmują­
cy kilka wielkich fabryk cementem 
wych, a między niemi i »Ogrodzie= 
niec«. — Firma przemianowana bę­
dzie na »Zjednoczone Fabrykt« Porfc 
land Cementu »Firley«.

(Z) Boiska sportowe. W związ­
ku z okólnikiem województwa kie­
leckiego magistrat zawiercki przy­
stąpił do opracowania projektów 
boisk sportowych dla młodzieży. 
Rozwiązanie tej kwestji proponowa­
ne jest w formie nabycia 3 placów 
na krańcach miasta, położonych 
możliwie w pobliżu szkół. Place ta­
kie, po odpowiedniem urządzeniu t 
przystosowaniu do eelów sporto­
wych zostaną prawdopodobnie je­
szcze w roku bieżącym oddane do 
użytku publicznego ze szczegóinera 
uwzględnieniem dzieci i młodzieży 
szkolnej.

(z) Ba! karnawałowy w Mysz­
kowie. Grono nauczycielskie w 
Myszkowie urządza w sobotę dnia 
11 b. m. w sali domu ludowego 
przy fabryce papieru w Myszkowie 
bal karnawałowy. Początek balu o 
godzinie 10 wiecz. Wsięp za zapro­
szeniami,

Z Okolicy.
Wielki wiec w Żarkach. Zgro­

madził W środę dnia 8 b. m, licz­
ne tłumy słuchaczy ze wszystkich 
okolicznych wsi, przybyłych do Ża­
rek na jarmark. Przewodniczył na 
wiecu obyw. Jan Zębik, Referowali 
ob. Kicki z Dąbrowy i Hauke z 
Sosnowca. Rezolucja, opowiadająca 
się za listą numer 1 została uchwa­
lona jednogłośnie. Zgromadzeni go­
spodarze wyrażali uznanie dla rzą­
dów marszałka Piłsudskiego i wzuo 
sili na jego cześć okrzyki.

AKCJE*
Warszawa, 8.2,

Bank Handlowy t23.00.
Bank Polski 163.00—164.50 
Bank *pół. zarobk. 91.00—91.50 
Spies* 160.00.
Cukier /6.00—7S.56-76.80 
Węgiei 98.50—100.00 
Cegielski 45.00 
Liipop 40.75 
Modrzejów 44.08 
Ostrowiecki 85.08 
Pocisk 11.55 
Rudzki 60.00 
Zawiercie 30.75 
Starachowice 62.25—6400 

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 8.2.

Zyto 58.10-59.10
Pszenica 44.50—48.50
Jęczmień przemiałowy 55.00—38.0®
Jęczmień browar. 59J0—41.00 
Owies 52.50—5450 
Mąka żytnia 70 proc. 5458 
Męka żytnia 65 proc. 55.75 
Męka pszenna 65 proc. 64.80—68J8 
Ospa żytnia 26.00—27.50 
Ospa pszenna 2&35—27.S5 
Rzepak 65.00—70.0®
Groch polny 48.00—83.00 
Groęh Viktoria 6©.00™82J5@
Groch Fołgera 35.00—65.0®
Wyka 50.00—35.00
Peluizka 50.00-53.00
Seladera 25.50—2450
Łubin żółty 2400-25.00
Łubin niebieski 25.00—24.09
Koniczyna czerwona 220.00—510.00
Koniczyna biała 180.00—280.00
Koniczyna żółta odtłuszczona 150.00-= 189.0®
Koniczyna szwedzka 260.00—520.00
Koniczyna w łuskach 60.00—80,—
Siano futteg 3.80

asowana 3J§ 
słabsze.

Pom iędzy m ałżeństwem .
Zona: — Powiedz mi mói kocha 

ny, co to jest za przyjemność upić 
się jak Świnia!

— Nie mogę ci tego powiedzieć, 
bo i ty byś się do tego przyzwycza­
iła.

Nowy kapelusz.
— Śliczny kapelusz fundnęlaś 

sobie żonusiu, a co to za pióra?
— Zwyczajne, gęsie. Na inne 

mnie, niestyty, nie stać.
— Masz rację, kochana, że nie 

stroisz się w cudze piórka.
Nie zm rużył oka.

Nowobogacki podróżując pierw­
szy raz, stanął w eleganckim hotelu 
i dali mu tam apartemencik z poko­
jem kąpielowym. Nazajutrz rano u- 
dał się do portiera z reklamacją:

Niech mi pan zmieni numer na 
inny, nie chcę u siebie mieć wanny: 
przez całą noc oka nie zmrużyłem, 
bo ciągle wyczekiwałem, czy które­
mu z gości nie strzeli koncept wy­
kąpania się.

Śm iech i uśm iech m uzykalny.
— Pan musi być bardzo muzy­

kalny, jada pan tylko w restaura­
cjach, gdzie gra muzyka.

A tak, muzyka pozwala mi zapo­
minać o jedzeniu.

y i ó
wczy
szanka

naturalny kuracyjno-odżywczy (pod gwa­
rancją) 5 kilogramowa bląszanka tylko 15 zt.

prawe białe
w cenie 20 i 24 zł. za kilogram 

w s k l e p i e  
Koziołkowa i Jędryczka

SOSNOWIEC, 3-go Maja 21.

Słoma żyt prasom 
Usposobienie

Poszukuje się
większego mieszkania

% wygodami w śródmieściu Sosnowca.
Zgłoszenia dla »Dyrektora« do 

»Expresu Zagłębiam

O g ł o s z e n i e .
MAGISTRAT MIASTA SOSNOW CA zawiadamia niniejszym 

że tymczasowo zatwierdzony przez Urząd Wojewódzki z dn. 25. L br. 
za Nr. SU-469/27 projekt regulacji ulicy Królewskiej ujawniony będzie 
dla oględzin przez osoby i instytucie zainteresowane w Wydziale Bu­
downictwa Magistratu od dn. 10 lutego do dn. 8 marca b. r. włącznie 
w tym też terminie zainteresowane osoby względnie instytucje mogą 
wnosić sprzeciwy do Wydziału Budownictwa.

Sosnowiec, dnia 6 lufego 1928
Magistrat m. Sosnowca.

DRUKARNI A
„Expres Zagłębia”
Sosnowiec, ul. Teatralna 1. 

Teł. Nr. 4-94
Wykonywuje wszelkie roboty w za- 
— kres drukarstwa wchodzące, —

* ' Ą'r

DROBNE OGŁOSZENIA.

Wacnik Jużcf zgubił tymczasowe zaświad­
czenie wojskowe wydane przez 3a pp.

Papierośnicę srebrną zgubiono idąc z te­
atru w stronę ulicy Sienkiewicza. Zwró 

ciń- za nagrodą do Administracji ,,Expresti

Potrzebne 3 pokoje z kuchnią możliwie z 
wygodami w śródmieściu. Warunki od 

umowy. Łaskawe zgłoszenia do adminisra- 
cił „Expresu Zagłębia" Sosnowice.
Do sprzedania piwiarnia. Wiadomość 

„Expres Zagłębia".
Stefan Rogosz zgubił karlę odroczenia 

wydaną przez P.K.U. Sosnowiec. 
TMagiel ręczna nadająca się motorowo 
1 1  sprzedam. Sosnowiec, Piłsudskiego 25 
Zacharczenko.
Potrzebna dziewczynka do roznoszenia 

gazet w Zawierciu. Zgłaszać się do łun 
.Expresu Zagłębia* w Zawierciu ut. Pitsud
skiego 5. , . .
lO leble różne, biurka, otomany mokietowe, 
* "dywanikowe w różnych kolorach na t o- 
godnych warunkach, za gotówkę i n<* taty, 
Sosnowiec—Pogoń, uL Nowopogoń-ka ,Z.
Bracia Antczak.

Druk. JExpresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94


